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Z* w iersz  m ilim etrow y przeć | 
*0 groszy, w  tek ście  35 groszy  
z* tekstem  25 gr. Ogłoszeni*  
ta&ełmryczne 50 proc. a świą- 
tec m e  25 proc. drożej. Drobn* 
ogi M żenia po 5— 10 groszy z# 
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Od środy 21 grudnia i dni następne
W ielki film polski

„MARTWY WĘZEŁ"
Nadzwyczajne przygody człowieka bez rąk.

S cenarju6z  I re n e u s z a  hr. P la te r  Zyberka.
W  ro la c h  głównych:

KAZIMIERZ JUNOSZA STĘt OWSKI, NERI PRALI, JO L A  
JOLA NTA , JUNOSZA DĄBROWSKI i inni.

N as tępny  p ro g ra m . N a s tęp n y  program .
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rnmat *»*
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„ R i n - T i n - T i n "
W szponach drapieżnego sępa.

D ram at w  10 ak tach .  
N ajgen ia ln ie jszy  czw oronożny  a k to r  RIN TIN-T1N. 

P ro g ra m y  dla  m łodzieży  dozw clone.
BMaancaMcaaBBBa

/

Były minister pracy Rubulis,
szefem przyszłego gzbinetu.

RYGA, 21. 12. (wł.) W edług  do- tw o rze n ia  n o w e g o  rzą d u  w yzna- 
t ie s ień  dz ienn ików  k lub  s tron -  czy ła  d ep u to w an eg o  R ubulisa , by- 
h c tw  d robnych  w łaśc ic ie l i  z iem - łego  m in is tra  p rący , na  ew en tu -  
Ikieh, k tó ry  p rz y ją ł  in ic ja tyw ę  u- a łnego  sze fa  p rzysz łego  gab in e tu

i  Zn ana ustawy o sprzedaży trunków
: alkoholowych.

RYGA, 21. 12. (wł.) Na n o c n e m  
Posiedzeniu se jm u , k tó re  u a  sk u ­
tek obs trukc ji  ze  s trony  k i lku  de-

{u to w a n y c b ,  zakończyło  s łę  do- 
i e r o  o godz. 6 i pól r a n o  przy-

W sprawie traktatu polsko-amerykańskiego.
WASZY.' GTON, 2112 fwł.) Se- p ropozycji  F ranc j i ,  co do zaw ar-  

kretarz ntanu Ke.log k o n fe ro w ać  c ia  t ra k ta tu ,  w y k lu cza jąceg o  b o - 
b ę d z ie  d z i s i a j  z k om isarzem  s p ra w  ż l iw o ś ć  w ojny  m iędzy  tem i kra-  
zag ran iczny  eh senatu , w  sp ra w ie  jami.

Mi bezpieczeństwo i bezsensowność
o ś i i a S c z e a a  W i l t e r c s a .

PARYŻ, 2112. (w ł )  „Le Malin" 
z a u w a ż  że ponow ne o św ia d c z e ­
n ie  W aldem arasa ,  u s iłu jące  r o z ­
pow szechn ić  m niem anie , że  d e ­
cyz je  konferenc ji  a m b a sa d o ró w  
nło m ają  ż a -u e g o  znaczen ia  i że  
L i tw a  dołoży w sz e lk ic h  s ta r a ń  w  
c e lu  odzyskan ia  W ilna jes t  rów -

„Zabijcie wszystkich komunistów ‘.
HANKOU, 21. 12 ( w ł ) W  d a l­

szym  c iągu  o d b y w a ją  się  tu  a- 
re sz to w a n ia  kom unis tów  ch ińsk ich  
W czo ra j  popo łudn iu  p rzy  k rz y ­

kach  tłumu: „ zab i jc ie  w sz y s t1 ic 
kom un is tuw “. S tracono  2 m ężcz j zu 
i 2 kobiety .

Przyjazd posła Knolla do Rzymu.
RZYM, 21. 12. (wł ) Dziś o g. 

7-ej rano  p r z y je c h a ł  do Rzym u 
pose ł  R zpospo lite j  p rzy  K w iryna-

le  p. Knoll, p rzyw itany  na d w o r­
cu p rzez  ca ły  p e rso n e l  posels tw a 
i konsulatu.

Chwilowa przerwa w rokowaniach
p olsko-niemieckich.

BERLIN, 21. 12 ( w ł ) „T ag liche  b. r  do B er lina  n a  ś *  ii.tr .
R uurtsehau“ donosi, że d e le g a c ja  w a d ia  roaią  być p o d ę . .  . 
n iem ieck a ,  p ro w a d z ą c a  ro k o w a n ia  bezpośredn io  po ś w ię ta c h  Bożego 
w  W arszaw ie ,  pod p rzew odn i-  N arodzenia , 
c tw em  H e rm e sa  w ra c a  22 g rudnia

Gołcledź na ulicach Londynu.-
LONDYN, 21. 12. (wł.) Po de- z o s ta ł  częśc iow o  w strzym any. IV 

szczu, k tó ry  tu  spad ł ub ieg łe j  no- sm a do u o śzą  o w ie iu  w ypadkach , 
cy, n a  u l ic a c h  w y tw o rz y ła  s ię  spo w o d o w an y ch  p rze z  ślizgawicę, 
ś l izgaw ica ,  tak ,  że  ru c h  u liczny

ję to  p ro je k t  u s taw y , zm ien ia jący
u s ta w ę  co do sp rzedaży  napo jów  
a lkoholow ych . Sp rzedaż  t ru n k ó w  
w  r e s ta u ra c ja c h  dozw olona będz ie  
ty lko  do 2 ej w  nocy.

Wielka kradzież biżuterii.
Wartości 200.000 złotych.

Z Poznan ia  na d e sz ła  w iado ­
m ość , że  onegdaj w  godzinach  
m iędzy  l - s z ą  a  2 gą w  południe, 
do ju b i le ra  S tan is ław a Mączki p rzy  
ul. 27 G rudnia  w ła m a l i  się  z ło ­
d z ie je  i sk rau li:  33 kolje , 3 n a szy j­

niki, 16 b ranso le tek  78 p ierśc ien i  
w ie lk ą  kc l ję  z £50 b ry lan tam i i 
800 7 ) w  gotów ce, r ‘i ogólną su ­
m ę 200 000 zlctych. Siady p ro w a­
dzą do W arszaw y.

Stalin zerwał rolowania z opozycja.

nież bezsensow ne, jak  i n ieb ez ­
pieczne . D ecyzje  konferenc ji  a m ­
b a sad o ró w  m a ją  m oc u s ta w  i nie 
m ogą  być poddaw ane  dyskusji. 
P rzypuszcza ln ie  m o ca rs tw a ,  r e ­
p re z e n to w a n e  w rad z ie  a m b a s a ­
d o rów  przypom ną to w  sposób  
s ta n o w cz y  rząd o w i li tew sk iem u.

MOSKWA, 21 XII. R okow an ia  
p row adzone  w ci - gu t rw an .a  o b rad  
k o n g resu  p a r ty jn eg o  pom iędzy  
S ta linem  z jedne j  a  K&mieniewcm 
i Z inow jew em  z d rug ie j  s trony  — 
o u g o d ę  g ru p y  r z ą d z ą c e j  z opo ­
zyc ją , z e rw a n e  zosta ły  p rzez  S ta ­
lina  w o b e c  odm ow y na  pos taw io ­
n e  p rzez  niego k a te g o ry cz n e  ż ą ­
dań  e w ydan ia  w szystk ich  l is t  

. d z ia laczów  opozycyjnych , o raz

pro toko łów  z e b ra ń  n ie legale ;  eh. 
Gdy an t K am ien iew  a n iZ in o w je w  
nie  chc ie li  s ię  n a  to zdecydow ać, 
S talin  p rzep row adz ił  p rzez  k c m i ­
s ję  do b ad an ia  dz ia ła lnośc i  opo­
z y cy jn e j  znany w n io fek  m&so•••**- 
go  w yk luć-op ia  o m zyej ni-ić-w 
z partii  kom unistycznej. W niosek 
obcim ujo U8 uzia iaezy  opozycy j­
nych.

M i a u  jest l i i i i i i j  k u l l i l
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Magistrat miasta Sosnowca ogtasra przetarg

za pomccą eter? zapieczętowanych

na dzierżawę rzeźni mlejskiei w Sosnowca'
r» ‘■'Ves dwóch lat to je it od 1-go siycz"*'* 1923 r. do 31 grudnia 
1929 rn’ u. od rrcraeoo r?.yns/U w stimfe 78 000— ?>. in  plus.

Do nrzefarcju przystań ć może każda osoba fizvczna lub prawna, 
do d?ia-an rrav nych zdolna, po norzedniem wpłaceniu do Kasy 
Miels,->ej waFum w wvsokosci 7 800— zł. połówką.

Os aby, żvc?ace wydzierżawić rzeźnie miejską-, w!nnv złoźvć w 
M n 's i ac;° Sosnowca — Biuro G:ńw"e — do dnia 23 go
grudn ia  1927 godziny 11 ej rrze d  południem  ofertę w kopercie 
zan eczetowanei la’Hpm z napisem: »Oferia na dzierżawę rzeźni", 
która winna ?a-vferać:

l i  wvsokość proponowanego czynszu dzierżawnego, wykazaną 
c frami i słowami,

2) oświadczenie, że warunki dzierżawy rzeźni są dokładnie 
znane

Do oferty winien być dołączony kwit Kasy Miejskiej na wpła­
cone w ^

Oiwarc e ofert nasfąoi w dnru 23 qrufliia 1927 r. o podzmie 
12 ej w południe w obecności osób zainteresowanych t. j. ubiegają- 
c.ch s;ę o d?ier/awe, o ile s:q zgłosrą.

Magistrat z^strzeoa sobie prawo wyboru reflekianta bez wzglę­
du ra wysokość zadeklarowanej sumy dzier awnei.

Wzrunki dzierżawy są do przeirzenia w Magistracie miasta 
Sosnowca — B uro Główne — ksżdoćziennie, w godzinach urzędo­
wych o i  9 ej do 14 ej.

Pokój  z L i twą
vj csłokształcie spraw bałtyckkfi.

-^Rozstrzygnięcie genewskie, za 
pcdio pod csujnem okiem Szefa 
R^ądu polskiego", odbiło się echem 
w opinji publicznej państw, które 
z ko; fiiktem polsko litewsidin łą- 
c/.y kou .'lomerat najbardziej po­
wikłanych zainteresowań.

Jt t, przy tera rzeczą niezmier­
nie ,h >rakterystyczną, że część 
tylko prany polskiej zeszła w mar­
ny zaułek scholastyeznych docię­
li rń  aa temat interpretacji poszcze­
gólnych wyrazów uchwały ligo­
wej. W crganach prasv zagra­
nicznej, usposobionej do Polski 
w rogo, te nat ten zajął ledwie 
jedno z oslainiorzędDyeh miejsc, 
(•nią co* tern uwara skupia się 
n-ie na błachostfcach interpelacyj­
nych, ma na kapitalnem zagad­
nieniu następstw, które pociąaie 
za sobą akt zasadniczy, zaprowa­
dzający pomiędzy Polską i L itwą 
stan spokoju.

Nie potrzeba mieć żadnych złu­
dzeń co do tego, że p8kt ten roz­
wiązuje wszelkie trudności i że 
bliskie już rokowania potoczą się 
szybkim i  gładkim ściegiem. Zbyt 
wiele potężnych w życiu europej- 
skiem czynników żywi Dadzieję, 
że w przeć ąganiu targów pomię­
dzy rządami warszawskim, a ko­
wieńskim znajdą i  dla siebie o- 
kazję do zabiegów, mających na 
celu rozdmuchanie na forura mię- 
dzynarodowem zastygłych kon­
fliktów, .któreby doprowadziły do 
rew iz ji traktatów powojennych. 
Czynniki te wywierają niewątpli­
wie wpływ bardzo energiczny na 
tia ry, decydujące o polityce rządu 
kowieńskiego. Niektóre powiedze­
nia Waldemarasa wskazują, że 
zaszachowany na terenie genew- 
Bkim premjer litewski odzysku’e 
powoli ducha i  ufność w to właś­
nie zakulisowe poparcie.

Wszystko to są jednak prze­
szkody, których pokonanie, należy 
już h lk o  do taktyki i stanowczo- 
ś i kół poLtycznych. Już obecnie 
natomiast zarysowują się wyraź­

stwarai. Każdy krok na drodze 
tego zbliżenia uczyniony, zacie­
śniać będzie jednocześnie węzły 
łączące spójn ę podobnych inte­
resów wszystkie państwa bałty­
ckie. W miarę ustę powania w ro­
giego nastroju na granicy polsko- 
litew skie j oderwany dziś zesnół 
luzem chodzących państewew u- 
zyska możneść zwarcia się w  
blok, oparty na mocnym tworze- 
n 'u w ielkiego obszaru Polski. Na­
strojami temi przeniknięta jeśt

tak deklaracja nowego gabinetu 
estońskiego, jak i os i o jo w oby­
dwu krajach bałtykUb. trzecim 
z nich, w  Finl&ndji, uo należyte 
oce iy  nowej fazy stosunków pol­
sko litewskich przyczyni s:ę nie- 
•wątkliwie tak wybitna indy widu ■ 
alncść nowego ministra spraw za­
granicznych, dotychczasowego po­
sła w  Warszawie, p. Frokorna. 
Resztę wypełni czas ów najlenszy 
wskaźnik istotnych potrzeb ań tw 
i  narodów. P.W,

Słodami  Kostosa.

nie korzyści o nieprzeinijającem 
znaczeniu. Zarysowują się one 
tam, guzie otwarty tak długo kon- 
f. ik t litew ski największą dla Pol­
ski stanowił przeszkodę.

Wiadomo powszechnie, że bez­
owocność pertraktacji, toczonych 
swego czasu w Kopenhadze po­
między Polską a LUwą, rozbiła o- 
statecznie dosyć daleko już po­
sunięte prawdopodobieństwo bloku 
bałtyckiego. Bez udziału L itw y 
Eie mógł on dojść do skutku, bo 
pomost kow ień-ki zawsze dawał 
państwom, wrogo do takiego blo­
ku usposobionym, możność izolac­
j i  północnej jego części od głów­
nego trzonu t. j. od Polski. Reali­
zacja bloku z Litwą, ale bez Pol­
ski nie przynosiła nikomu korzy­
ści, przeciwnie, osłabiałaby raczej 
pozycję nadbałtyckich państw, 
zwracając ku nim całe odium gnie­
wu obecnej, czy przysłej Rosji. 
Zachodziła tedy konieczoość pro­
wadzenia przez każde z państw 
bałtyckich po lityk i samodzielnej, 
zasługującej raczej na nazwę od­
osobnionej. Stan ten poczynił nie­
wątpliw ie dość skutecznie szczer­
by w dawraym jednolitym froncie 
bałtyckim, szczególnie w jego ło­
tewskim basl jonie. Większą odpor­
ność zachowała Estonja, najw ięk­
szą— Finlandja, leząca na uboczu 
cd głównych kierunków eksponsji 
rosyjskiej.

Decyzja genewska wywołała 
na całej przestrzeni od Dżwini po 
Murman niezwykłe ożywienie. 
Znaczenie je j w  całokształcie 
spraw bałtyckich znalazło szyb­
kie i  trafne zrozumienie, tru d n o ­
ści mogące wyniknąć w  trakcie 
rokowań polsko-litewskich, choć 
by najdłuższe, będą tylko prze­
mijające. Istnieje nad Bałtykiem 
pełna świadomość, że nic nie bę­
dzie w  mocy powstrzymać natu­
ralnego procesu zbliżenia polsko- 
litewskiego, skoro znaleziono za­
sadniczą podstawę do nawiązania 
rokowań pomię dzy oby dwoma pań -

Zdyskredytowany w oczach ca­
łego spoczcń3lwa polskiego, p. 
Korfanty, zaczyna schodzić coraz 
to bardziej na manowce. Po wy­
roku sądu marszałkowskiego przy­
puszczano, że nareszcie ten czło­
wiek zrozumie ca’a ohydę swej 
dotychczasowej działalności i, że 
ostatecznie usunie się ca uboczę, 
zaprzestając jednocześni jak ie j­
kolw iek dalszej działalności poli­
tycznej. Jak się jednak okazuję, 
p. Korfanty nie stracił tunelu i  
rozpoczął nowej serje wystąpień, 
godzących już teraz w najżywot­
niejsze interesy państwa.

Oto powstały z in icjatywy p. 
Koifantego t. zw. „śląski katolicki 
blok ludowy“  wydał odezwę przed­
wyborczą, Odezwa ta zawiera 
bardzo mocno momenty separaty­
styczne i zwraca się przeciw o- 
sobom przybyłym z innych dziel­
nic Polski.

Odezwa rzuca hasło obrony, 
zagrożonej rzekomo autonomji

Fląska. Pod odezwą widmefą pod­
pisy śląskiej chadfc'd, oraz idą­
cych Da pasku K o jf niego k tku 
drobnych organizac i cłudecHeb.

Jak widać z powyzez^go, dzia­
łalność polityczna p. Kufantego 
całkowicie schodzi na m mówce.

Z?rany zupełnie na d 'tychcza-, 
sowem haśle „Bóg i  O czy zna1, 
zaczyna obecnie ten „pow iern ik" 
przemysłowców niemiet k eft w y­
grywać hasło: ,,S!ąsk dla śląza- 
ków“  i w ten sposób, poszedł o- 
becoie Ko?fraty śladami renegata 
Kustosa. Nie wiemy Ułko jak 
przyj x ie  Koifantego Kustos i  co 
o nim będzie sądził.

Świadomy ogół spoleczcń-twa 
śląskiego doskonale sot io zdaje 
sprawę z tej n ir cnei roboty i bę­
dzie ją też U T j a ł  należycie oce- 
n:ć. Współczoć tviko możemy 
chadecji Zsgłębia Dąbrowskiego, 
której prowodyrem i oi iekunem 
jpst jeszcze po d^iś dzień p. 
Korfanty. (y)

Lekarze za naprawą kasy tfiarytfi.
Rezolucje zjazdu w Krakowie.

W Krakowie odbyło s:'ę walne 
zebranie związku lekarzy naństwa 
polskiego przy udziale 150 dele­
gatów. Dalegaci reprezentowali 
okręgi wielkonolski, warszawski, 
łódzki, lwowski i  krakow-ski oraz 
obwody chrzanowski, sancki, lu­
belski, zamojski, olkuski, radom­
ski, ostrowiecki, koński i kaszub­
ski. Na zebranie przybyli przed­
stawiciele władz, dowódca O. K. 
V. gen. Wróblewski, przedstawi­
ciel prezydjum miasta i inni. Z azd 
otworzył prezes zarządu grówne- 
go dr. Orłowski z Warszawy. O- 
bradom przewodniczył prof. C e- 
chanowski. Na wstęcia wysłano 
telegram hołdowniczy do Prezy­

denta Rzeczypospolitej, peczrra 
przystąpiono do obrad. Uchwalo­
no szereg wntosków, zmierzają­
cych do ulepszenia ubezpiecz* ń 
społecznych w Interesie nrzedew- 
pzystkiem samych u zezni czouych 
Uchwalono zasadę wolnego wybo­
ru lekarzy w  kasach chorych w 
nrejsee obowiązującego oheento 
systemu ambulatory nego System 
ten — jak głosi rezolucjo — nie 
uwzględnia tajemnicy lekarskiej 
i  stoi pod każdym względem n i­
żej od zasady wolneco wyboru, 
króre j ho'duje cały świat cvw ili- 
zowanv. Zjazd zakończył się w  
godzinach wieczornych.

Gdy mrozy ścisnęły powłokę ziemską.
Zmysł temperatury.

Pięć zmysłów! Nie! Jest — i  
szósty smysł: zmysł dla wyczu­
wania temoeratury, umiejscowio­
ny — tak jak zmysł dotyku — na 
całej powierzchni ciała.

Albo właściwie: są dwa „zmy­
sły temperatury": zmysł dla wy- 
wyczuwania ciepła i  zmysł dla w y­
czuwania zimna. Istotnie tego 
rozgraniczenia uzasadnia fakt, iż 
na naszem ciele, istnieją odrę­
bne punkty, których podrażnienie 
wywołuje tylko wrażenie ciepła i 
odrębne punkty dla wrażeń zimna; 
jedaem s owem: na powierzchni 
ciała posiadamy punkty cieplne i  
punkty zimne. Punkty te odpo­
wiadają specyficznym aparatem 
w kończynach odrębnych nerwów 
dla ciepła i zimna.

Rozdział obu tych rodzajów 
nerwów jest nieproporcjonalny I 
nierówny; najczęściej leżą one w 
mniejszych lub większych jedno- 
gatunkowych zgrupowaniach; mię­

dzy któremi są martwe luk i, t. J. 
miejsca nieczułe ani na ciepło 
ani na zimno.

Dokładne badanie wzajemnego 
stosunku ilość owego puDktów 
cieplnych i  zimnych dały niespo­
dziewane rezultaty. Oto okazało 
się, że w naszem ciele jest prze­
rażająco mała ilość punktów, w y­
czuwających ciepło, natomiast 
bardzo wielka punktów, wyczu­
wających zimno.

Tak punkty cieplne jak i zim­
ne wrażliwe są i na innego ro­
dzaju podrażnienia, jak np. me­
chaniczne i  elektryczne, lecz przy 
każdern takiem podrażnieniu wy­
wołują wrażenie jedynie swoiste, 
t. j. ciepła lub zimna Najdziwacz­
niejszy jednak wydaje się nam 
fakt, że punkt zimny reaguje je ­
szcze na temperaturę plus 45 sto­
pni i  nawet nieco wyższą, zawsze 
jednak w takich wypadkach wy- 

jwołuje_świadomość zimna;_są to
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znane w nauce t. zw. „parado­
ksalne wrażenia zimna".

GJy i a jakaś część ciała dzia­
łają temperatury ponad plus 45 
stopni, wówczas podrażnieniu po­
dlegają wszystkie punkty cieplne 
i zimne w damm miejscu iówno- 
cześnie, co wywołuje wrażenie 
♦gorąca".

Każde wreszcie wrażenie tem­
peratury zależne jest od stopnia 
lntensy wnoścftempetatnry, wy oz u- 
wanej w danem miejscu poprzed­

nio. C’ekawym tego przykładem 
bądź taki eksperymeni: zanurzmy 
końce palców prawej ręki w w o ­
dzie o plus 25 stopni, lewej zaś 
w wodzie o ciepłocie plus 35 sto­
pni; po minucie zaś zanurzmy 
kcńee palców obu rąk równocze­
śnie w wodzie o ciepłocie plus 
30 stopni; wówczas ze ździwie- 
niem wyczujemy ręką prawą wy­
raźnie „ciep o", zaś iev\ą wyra­
źnie „zim o o".

Dąbrowa, następnie warsztaty me
cbaaiczne. stalownia, biura i t. p.

PowrotDą drogę odbywamy 
tramwajem bez zatrzymywania 
się. Po 17 minutach jazuy staje­
my na ul. 3 Maja.

Jako  pierwsi pasażerowie dzię 
ku j? my dyrekcji za zapoznanie 
nas ze szczegółem j ? k >• . i o w. 
t ramwajowego,  ora „ moa prze. 
jaźdżkę.

(i)

Oddział Strzelca w Sosnowcu.

UW]
w Z a g ł ę b i u .

Linja tramwajowa na prze­
strzeni Sosnowiec—Będzin jest już 
gotowa.

Budowa linji na przestrzeni 
B ęd zin-D tb row a dobiega końca 
1 już w najbliższych dniach bę­
dzie mogła być oddana do użvtku. 
Na przeszkodzie do uruchomienia 
tramwajów nic już nie stoi. W 
remizie tramwajowej w B ędzine  
17 nowiutkich wozów jest goto­
wych do wyruszenia w drogę. 
Dyrekcja tramwajów oczekuje  
tylko na przybycie specjalnej ko­
misji ministerjum komunikacji, 
która dokona oględzin całej bu­
dowy i wyda ostateczne zezw ole­
nie na uruchomienie tramwajów.

Komisia ma zjechać w tych 
dn!ach, a w takim razie możnaby 
się spodziewać uruchomienia 
tramwajów jeszcze  przed nowym  
rokiem.

M:.*o nam jest również podbie­
lić się z czytelnikami wiadomo 
ścią, że  ceny bi'e'ów tramwajów, 
które tyle narobiły wrzawy, zo­
stały ostatecznie ustalone i przez 
samorządy miejskie przyjęte.

Cala przestrzeń linji została 
podzielona na strefy i cena za 
bilety bęuzie pobierana w zależ­
ności od ilości przejechanych  
stref. Dla orjeatacji tylko przyta­
czamy, że cena biletu z ul. 3 go  
Maja na Pogoń będzie wynosić 35 
groszy. B let z Sosnowca (ul. 3 
Maja) do Będzina (remizy tram­
wajowej) 50 groszy, a bilet z So­
snowca do Dąbrowy (ul. Królo­
wej Jadwigi) 85 groszy.

Jak w ięc  widać z tego, ceay  
biletów nie są zbyt wysokie i o ile

6ie zważy szybkość lokomocji, 
oraz warunki jazdy w  ogrommm  
i wygodnym wozie tramwajów? m, 
mulimy przyznać, że zagłębianie 
wiele na tern zytkają. W dniu 
wczorajszym, na zaproszenie dy­
rekcji tramwajów, mieliśmy spo­
sobność przekonać s;ę o jakości 
wozów tramwajowych, oraz ja­
kości linji. Wozy angielskiej kon­
strukcji o tak zwacem pullmano- 
wskiem podwoziu, niosą bardzo 
lekko, a ze względu na swą wy­
jątkową długość nie daję odczu­
wać żadnych wstrząsów nawet 
przy zbyt silnych lukach jakie 
ltn-ia tramwajowa posiada w nie­
których miejscach,

Tor jest również zbudowany 
dokładnie, a najlepszym tego do­
wodem jest, że tramwaj na nie­
których odcinkach może rozwi­
nąć szybkość do 60 kilometrów 
na godzinę.

Obok wiaduktu przy fabryce 
Dietla towarzystwo tramwajowe 
wybudowało bardzo estetyczny 
budynek t. zw. przedatację, w  któ 
rej specjalne maszyny przerabia­
ją prąd niestały, dostarczany z 
eiektrown1, na stały, w który jest 
następnie zasilana cała Iinja tram 
wajowa.

Giówna remiza mieści się w  
Będzinie, specjalnie wybudowana 
na własnych placach tow. tram. 
wajowego.

Wielka hala, mająca pomieś­
cić kilkadziesiąt wozów, przed­
stawia się imponująco. Przy remi 
zie znajduje t ię  tak samo jak w  
Sosnowcu podstacja, zasilająca w  
prąd elektryczny iinję Będzin -

Na pierwszem konstytucyjnem 
zebraniu zarządu „Strzelca'1 w Sos­
nowcu przewodniczył najstarszy 
wiekiem p. Władysław Mazur.

Na porządku dziennym było 
ukonstytuowanie się zarządu i nro- 
jekt pracy na najbliższą przy­
szłość.

Na prezesa wybrano przez taj­
ne głosowa Die Władysława Mazu­
ra, na wiceprezesa ioż. St B r- 
kowskiego, na sekretarza A. Wie­
czorka, któremu równocześnie u- 
dzielono urlopu; na zastęoce s e ­
kretarza War awa SodMewicza, 
na skarbnika K Jurka, na zastęp­
cę skarbnika Szczepana Doma- 
gałę. Nadto w skład zarzadu w e­
szli: ob. Auguslyński, inko refe­
rent oświatowy, ob. Fraaciszka 
Jokielówna, sekcja kobet, Nobi3 
Wiuceaty, techniczny kierownik 
kompanji i Tomasz Toba, komen­
dant oddziału.

Do komisji rewizyjnej powoła­
ni zostali: Aleksander Hauke, pre­
zes, Eugenjusz Osłoński, zastępca 
i Abrataóski, jako członek.

Posiedzenia zarządu odbywać 
się będa dwa razy na miesiąc: 
w  każdy czwartek po pierwszym  
i 15 miesiąca.

Dla bliższego poznania się  
strzelców urządzony będzie w  
piątek, doia 23 grudnia w salt 
gimnastycznej sem.aarjum opłatek 
o godzinie 7 wieczór.

Na opłatek należy zaprosić

Obwód i ks. kapelana. W etyesn \\ 
1928 roku ma się urządzić zaba­
wę taneczną dochodową

Uchwalono przystąpić z jed­
nym udziałem 100 złotych do spół­
dzielni kredytowej.

Członków ćwiczących zaopa­
trzy zarząd w munduty, spłacane 
ratami.

Stale ćwiczenia gimoaf^yczue 
odbywa ą się w czwartki od 6 - 9  
wieczór w seminarjum. Ćwicze­
nia te prowad/.i profesor Stani­
sław Arcikiewicz. Jest rzeczą  
pożądana, aby w ćwiczeniach  
brały większy udz ał obywatelki.

W porozumieniu z konną po­
licją i artyltrją w Będzinie urzą­
dzony będzie kurs jazdy koam j.

Zarząd oddziału zajmie a ę 
kwest ą bezrobotny ch członków 
„Strzelca1*.

Za zawrndy w okresie letnim 
G. Sjczypmskl otrzymał pierwszą 
nagrodę, F. H ffmau drugą, Szcze­
pan Domagała trzecią.

Lćsty pochwalne otrzymali: 
Kwas Rejmont, Kazimierz Przy- 
bylowski i Bolesław Boltżcik.

Ponieważ Bą przybory do sze: 
mierki, należy wejść w  porozu­
mienie z 73 p. p. lub z pułkiem 
art. w Będzinie i poprosić O in­
struktora.

Wszyscy członkowie zarządu 
mają jednać nowych członków dd 
Strzelca.

Niezwykła uroczystość w fabryce 
Fitzner i Gamper.

36 robotnM w  obchodziło Jubileusz 25-!ecla prrey.
W dniu 18 b. m. w  fahryce 

Fitzner i Gamper odbyła się nie­
zwykła uroczystość uczczenia 25- 
leciu pracy robotników tej fa­
bryki.

O godzinie 9 rano odrpawiona

została msza święta, na której o-* 
becni bvli wszyscy jubilaci, oraz 
dyrekcja fabryki. Po mszy św. 
wszyscy udali s ię  do biura, gdzie 
po wspólnej herbatce tiyr Mirow­
ski wręczył każdemu jubilatowi
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Dramat w Blcetre
Powieść.
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Rozmowa toczyła się jeszcze  

e rozmaitych przedmiotach dogo- 
dziuy tr^ec ei, t. j do czasu zni­
knięcia parłatoryum.

Przy pożegnaniu Ranoir rzekł 
do Lsrdoistda:

A n e zapomnij o moich dwóch 
komisach.

— Bądź spokojnym, będę pa­
miętał.

Rez-tali się.
To, co alkoholik nazwał p’smem 

sekretaem do klucza nr. 2, litery 
solątaise. b./ło npesobetn porozu­
miewali a tiC, bardzo łatmym w  
użyciu, aie iiuonym do odcyfro- 
wamia dla ojoDy me wtajtmmczo  
nei

i l l e g a l  on na wstawieniu wy­
razów danego zdania pomięci-/y 
wyrazy, przeznaczone do om yle­
nia czyte lr iia .  Przy tern tak nu pi­
sane zd t  stanowiło ciąg po- 
przeryvvit .ych 1 ter i sylab, które 
można b ło rozdzielać dowolnie, 
mc rac: ująć t ię  z  pisownią ich.

Krótki przykład dozwoii lepiej

zrozumieć prostotę tego mecha­
nizmu.

Przypuśćmy, że ktoś chce na­
pisać np. pszvsłowie: Jak sobie 
pościelesz, tuk się wyśpisz.

W eekretnem piśmie, używa- 
nem przez Lardoise’a i Ranoira, 
p sało się ono tak:

Dor jakso emif biepo asol ście  
las lesztak ido sięwy dor śpisz emi.

W zdaniu tem jest trzynaście 
wyrazów. Wszystkie wyrazy nie­
parzyste są fikcyjne i nie rachują 
się, potrzeba zaś czytać wyraz 
drugi, czwarty, szósty i t d., czyli 
słowa parzyste, których sylaby 
rozdzielone są dowolnie.

Wiedząc to, latvro przeczytać 
powyższ^nrzysłowie. Wyrazy nie- 
parzyster można brać jakiekolwiek, 
w przykładzie zaś tym użyiy zo- 
s*ał szereg nut muzycznych: do, 
re, mi, fa, sol, la, si, do. Ale one 
nic nie znaczą, gdyż przy czyta­
niu pomijają się.

Naotęprej niedzieli Perrina sa­
ma przy by !a do parlatorjum.

— Mój drogi — rzekła doo Ra- 
noir’a — przyniosłam ci na deser 
trochę owoców, sucharków i cias­
tek, Wszak pan pozwoii, panie 
dozorco? Przyteui mam tu butelkę, 
którą rozpatrzono dobrze przy 
wejściu. Niech pan patrzy,- w ię­
cej wody, niż wina.

— Dz!ękuję ci, moja Perrino— 
rzekł Paweł

Jednocześnie dozorca wziął bu­
telkę, nalał z niej trochu w szklan­
kę i przekonawszy się, ze by la to 
tylko woda zafarbowana, podał 
ją więźniowi

— Dlaczego Lardoise nie przy­
szedł dzisiaj? — zapytał Paweł 
guie wnie.

— Nie mógł. Szuka sobie za­
jęcia.

— A w ięc  zapomniał o moich 
komisach?

— Wcale nie. Spełnił je.
— Ali ż.. pierwszy... nie widzę...
Mówiąc to zaczął jeść cisa ko

i popijać je winem.
— Zachowaj ciastka na deser 

— pośpiesznie powiedziała Per­
rina.

Ale Paweł, podrażniony, nie 
zrozumiał tego zalecenia i wziąw­
szy ciastko drugie, ukąsił kawałek.

W tejże chwili podniósł rękę 
do ust i lekko krzyknął.

Perrina, lękliwie śiedząca jego 
ruchy, uratowała sytuację przy­
tomnością umysłu. Uda'a, że się 
pośliznęła i pochwyc ta rękami 
balustradę, by nie upaść.

— Ach, jakżem ja się przestra­
szyła!— zawołała.— Płzepra$2 aia 
pana dozorcę. wiedziałam, że 
tu są myszy. Judea z nich prze­

biegła mi po nogach. Strasznie się  
ich bo;ę.

— A są — odrzekł dozorca — 
tępimy je, lecz to nic nie pomaga. 
Niema sposobu pozbycia się ich.

Ranoir skorzystał z tej krót­
kiej rozmowy, by wyjąć z ust ma­
lm ki pilnik stalowy, ukryty w 
ciastku i schować go do kieszeni.

Podstęp Perr.ny udał się Sło­
wami swe mi zagłuszyła okrzyk 
bólu Pawła, który zranił sobie ję­
zyk i zwróciła na s ebie uwagę 
dozorcy, zbyt grzecznego, by nie 
pośoieszył na ratunek padającej! 
kobiecie.

— A znasz już pismo? — zapy­
tał Paweł.

— Znam. Dlaczego zapytujesz 
o to?

— Dowiesz się później. Mara 
pewną myśl. Potrzcha przeglądać 
wszystkie capiery, chociażby naj- 
innie sze szpargały.

Gdy dla Peniny  słowa Paw;a 
miaiy znaczenie jasne, a mianowi­
cie, że każdy paoier od mego o- 
trzymany powinna f i z  glądać u- 
ważaie, Ola dozorcy byty one nu- 
stemi wyrazami, jat«ś  nową my­
ślą cLłąi r.ncgc.

— Wszak orz /k iz iesz  w pssię-  
pną niedziele? — zap?tał 1- woe 
rozs».ai«<5 s ię  ■& sw ą  n r -y j a ” ob *

— Będę przr ohodz lu i-arń i 
nadziel i.  c. d o
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. ... ..  gV 5  d i i w i s k l  J j M -
ieu t.h -lj.xl.ait lasiępuiąiy ro-

S .i ' :"; .'.i " : :  o P d io yk 
A'U a \  Sak :wskł M ^Maj, B^ad- 
uz\k Ffiiuc a/°k, G j Mla Lud- 
p. icr, Wa'anv K*>rot, Bida Fi^rjan, 
Kr aj -nei* Ja  i f. M'>r ■wski Stani­
sław, F i K ^ r o * .  Chmielew 
ski Anton5, FtotFfi Antoni, Rudaw­
ski A o. i.*, K««’ k‘-wBkl Włady­
sław, Klocek . jó jef, Tobą Wa­
wrzyniec,  Rybaczek szymon, Kra
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t l i  ni r g T s i  e .
Koniec świata

za dwa tygodnie.
Pewien odłam sekty ,,badacze 

Pi«ma świętego'1 przepowiada ko* 
niec świata na dzień 5 ty stycz- 
D ia 1028 roku.

Przepowiedni takich co do koń 
ca świata manny co rok kitka albo 
i w ęcej i rzadko, która się speł­
nia, można w ięc  mieć nadzieję, 
że i ta się nie spełni, w każdym  
jednak razie zalecane są nastę­
pujące ostrożności, by końcowi 
śwista nie dać się „nabić w bu­
telkę".

Przede wszy s ikiem dzieci, ma­
jące się urodzić w ciągu najbliż­
szych trzech tygodni, winny się 
wr.trzymać od tego, bowiem się to 
'loorostu nie opłaci — aż do w y­

śnienia sytuacji, względnie do 
dnia 6 go stycznia.

Do tego też terminu należy od 
łożyć d li  tych samych przyczyn 
wszelkie umierania. Hurtem w y­
niesie to taniej.

Przyjmowanie wizyt światecz- 
ych naznaczyć na Trzy Króle: po 

co goście mają się przed śmier­
cią ob adać kosztem gospodarza, 
który mógłby nie mieć szans 

d cdzenia" tego?
Komornego, podalków, weksli 
płacić — Niech będą protes­

ty. opieczętowanie gratów. Można 
na to gwizdać, bowiem termin li- 
cytacii przypadnie i tak po koń­
cu świata.

Dobrze, ale jeżeli tego końca 
nie nie będzie? — Wtedy zwró- 

‘•a Jię o odszkodowanie za po- 
i-.txione straty do sekty „bada­
czy Pi-ma świętogo". A tymcza­
sem żyć w spokoju i przekona­
niu, że nie każda rzecz musi 
mieć koniec.

Naprzykład — głupota ludzka.

I i .
KALENDARZYK.

Uradjsień

22
C z *  rtek

Dziś: Rerona i Zenona 
Jutro; Wiktorji 
W schód słońca 7 43. 
Zachód „ 3.27

iewrdd S ^ m s’ow. Piotrowski Win­
n o- v, Ezra rtei'ovvsil Bolesław,
fi j i . .  L l -' ;!. Ziembiński L'‘on, 
N tjmiec Aleksander, Dubiel Jan, 
budzyński A ten , Kubański Im a-  
cy, Zasadziński Józef, Kułaozkie- 
wie <: Sianis'aw. Małczęc Tomasz, 
O u iń ki Zak Franciszek, w  
fabryce D -ibrowskiej: Kowacki
Bernard, Molem* J n, Kf'licki A- 
daro, Cen cel Bolesław, Czechow­
ski Antoni.

Repertuar tea tru  miejskiego 
w Sosnowcu.

W niedzielę, 25. XII. dwa prze­
dstawienia popołudniu o godzinie 
4 m. 15. „Nasza Żonusia", w ie­
czorem o godz. 8 m. 15 „Potasz i 
Perlmutter".

W poniedziałek, 26. XII. popoł. 
o godz. 4 m. 15 „Potasz i Perlmut­
ter" wiecz. .,Pan naczelnik to ja" 
z dyr. Zbuckim w rolach tytuło­
wych Ceny zwykłe od 70 groszy 
do 4 20 zł.

We wtorek 27. XII. dwa przeds­
tawienia popołudniu o godz. 4 ra. 15 
„Wielka rawja", wiecz. o godzi­
nie 8 m. 15 „Nasza Żonusia" Ce­
ny zniżone od 50 gr. do 2.20 zł.

Teatr w Dąbrowie.
W środę, 28. XII. w  „Komecie*4 

„Wielka rewja z udziałem całego  
zespołu". Początek o godz. 8m. 15.

R A D  JO .
Czwartek — 22 grudnia.

K A T O W I C E
15 OO Komunikat polskiego zw. zrzesz,

go p. woj. śl.
*.6 40 „G dy Śląskie11 z ilustr. muz. Ko­

lendy i.tirosiątke,
17,‘ 5 Komunikaty.
17.3 » OdeżB , O języku staropolskim11. 
17 45 Koncert crk. 73 p. p. Brogram

pop tl rn - .
13 00 Komun kat zw, śl kól śpiew aczych
\ 4 iio  maitości.
l ‘ł.35 Od;ayt. o. t  ,Wigili na wierzenia 

p?Zt.'ą iy ludowe na Blasku' .
2 i  .11 1'ransmisja z Warszawy.
2 310 Kom nika v.
33 30 Koaeeit z kawiarni „Antlantio11.

W A H S Z  A W A.
11.40 Komunika; P  A T,

’> oy-?.nś,i cza..u, aoauwikat ‘otnicro--me
BcrpM-'ic i’v.

12 05 Od.’ vt zorganizowany e'orrniem 
Ilia  W II i 0  I'. d is  ml d .icży  szaoluej 
V. t. „W 450 rocznicę B." :'.ir*orowjoza11.

14 40 Komunikaty P  A. T.
15.00 Komunika!y. motcoroiog czny. go- 

spodi rczy.
16 Oli Odcz-t pi ,.La politique eniranga- 

re de Ij. Cologne de mois de ir yembre.
16 25 Komuni s t  harcerski.
16.40 Odczyt p . t. ,;JLJudowa wieikicb o- 

k rę tów '.
17 05 Komunikaty P, A. T.
17.20 „Wśród książek11 — przegląd naj­

nowszych wydawnictw. *
1 .4) Audi c a  literacka,
18 55 Komhnikaty PA T.
la  05 Komunikat rolniczy.
la .16 Rozmaitości.
19 35 JLekcia kun u e’ementamego.
20 30 Koncert wleczcnrny. Transmisja a 

Poznani*.
22.00 Sygnał czasu i komunikat lotniczo 

meteoro ogicznv.
22 05 Komunikaty P . A. T.
22 20 Komunikaty: policyjny, sportowy

i nsdprogr.im.
22 30 Transmisja muzyki tanecznej,
23.30 Komu nkaty R, A. T,

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 19 grudnia b . i. i dni następne 
Przepiękny dramat w  9 aktach osnuty na tle życia  

arystokracji rosyjskiej p. t.

Arystokratyczna modelka
W rolach głównych: HELA MOJA i P. HEJDEMAMM 

Auon?: Od 27 grudnia ŚWIAT W PŁOMIENIACH.

KINO

Jawości"
Będzin.

Od środy 21 do piątku 23 grudnia r. D.

u  H o ra S n o ść  u l ic y  »
dram at w 10 aktach 

W roli głów nej W ER N ER  KRAUS.

Nadprogram: KOMEDJA w 2 ch aktach.
Anons! Wkrótce SPOWIEDŹ KAPELANA. Anons!

Z Sosnow ca.
(s) F erje  św iąteczne . Lekcie  

w  szkołach skończą się dnia 22 
bm. t. j. dziś, rozpocznie się nau­
ka dnia 3 stycznia r. p.

(s) Pożar. W dn. b.m. przez 
nieostrożność Józefy Krzyżowskiej 
(kolonja Pekin nr. 5) zatliły się  
szmaty w piwnicy, powodując po­
żar. Ogień ugasiła wezwana straż 
miejska. Strat materjalnych niema

0 )  Św iąteczna kradzież. Cha­
im Grawer zam. ul Dekierta nr. 5 
zameldował, że  nieznany sprawca  
skradł mu 11 indyków.

(s) Kradzież Lejzer Szklarczyk 
zam. przy ul. Modrzejowskiej nr. 
18 zameldował, że  mu skradziono 
z przedpokoju palto, wartości 200 
zł.

NEY’A słodycze lubią bardzo
panie],

Bo niezrównane są w  smaku
i tanie].

Z Zagórza.
Zrzeszenie elektrom onterów .

W Zagó.zu powstało „zrzeszenie 
elektromonterów Zagłębia Dąbrów 
s k ie g o '; tymczasową siedzibą 
zr/e^ eąfa jest związek strze lec­
ki w Z icrńi ui jT.flittm ~rzes enia 
jest: „obrona i popieranie intere­
sów  ekonomicznych, kulturalnych

i oświatowych pracowników z 
działu elektrycznego, zgodnie z 
interesami ogółu społeczeństwa i 
państwa. Zabezpieczenie najlep­
szych warunków bytu przez pod­
niesienie płacy, szerzenie idei so ­
lidarności pracowniczej"

Zrzeszenie zostało zorganizo­
wane w dniu 29 października b.r. 
przez byłych kursistów ze szkoły 
górniczo hutniczej w Dąbrowie.

W skład zarządu weszli pp.: 
Glik Boi. — prezes, Szeja Boi. — 
w iceprezes, Wiltos Tom. — skarb 
nik i Dobrzelewski Rom.— sekre­
tarz. Komisja statutowa opraco­
wała statut, wzorując się na sta­
tucie zrzeszenia elektromonterów 
w  Warszawie, którego oddziałem 
jest zrzeszenie w Zagłębiu.

W interesie elektromonterów 
leży, aby przystępowali do zrze­
szenia które postawiło sobie za 
cel obronę interesów pracowni­
ków.

Z ży c ia  strzelców . Przy tutej­
szym związku strzeleckim powsta 
ła sekcja sceniczna która zamie­
rza wystawić w bieżącym miesią­
cu dwie komedyjki. Na przeszko­
dzie stanął brak sali, gdyż ks. 
prałat W. Zamojski odmówił w y­
pożyczania sali, będącej r*od jego 
zarzadem. Zaznaczyć należy, że 
sala lest wypożyczana wędrownym 
cyrkom i trupom aktorskim. Czyż 
uważać to należy za dziwne u- 
prawiauie polityki przez ducho­
wieństwa?

Z D ąbrow y.
(d) Zapom oga św iąteczna  dla 

b ezrob otn ych  w  D ąbrowie. Ma­
gistrat m. Dąbrowy podaje do 
wiadomości, że z funduszu woje­
wódzkiego zostanie przeprowa­
dzona akcja zapomogi źywnościo- 
ściowej w następujących normach 
bezrobotni zarejestrowani do 10 
b.m. i od roku mieszkający na te­
renie miasta, oraz nie pobierający 
zapomogi, dostaną kwity, dla sa­
motnych na 10 zł., z rodziną zaś 
od 15 do 20 zł.

Dla bezrobotnych pobierających 
zapomogi zostaną wydane kwity 
dla samotnych na zł. 5 dla rodzin 
od 8 do 10 zł..

Wydawanie żywności odbędzie 
się w  następujących sklepach: 
sklep stow. rob. chrzęść, ul. So­
bieskiego 10, sklep spożywczy 
„Wisła" ul. Okrzei i sklep p. Sum 
raty, ul. 3-go Maja 14,

Wydawanie kartek rozpoczęło  
się od dn. 21 b.m.

(d) K w esta  u liczn a  w  Dąbro­
w ie. Tow&rzzstwo przeciwgruźli­
cze urządza dn. 22 i 23 b. m. kwe  
stą uliczną i choinkę. Dochód z 
tej kwesty przeznaczono na wal­
kę z gruźlicą.

Należy mieć nadzisję że spo­
łeczeństwo poprze ofiarnie przed­
sięwzięcie tow. przeciwgruźlicz- 
neko, mające na celu przyniesie­
nie ulgi cierpiącym.

(d) Zjazd w yzw oleńców . W d. 
18 bm. Dąbrowie zjaz delegatów  
poWiatu będzińskiego stronnictwa 
„Wyzwolenie" w  domu ludowym 
przy ul. 3 go Maja

Na ziazd ten przybył ob. Maj 
z Warszawy, który wygłosił refe­
rat o obecnym nołożeniu politycz- 
nem w  Polsce. Omawiano również 
sprawy przedwyborcze do sejmu
1 senatu. Następnie został wybra­
ny zarząd powiatowy z siedzibą 
w Dąbrowie Górniczej.

Zebraniu przewodniczył Cho- 
rzela Izydor, zagaił zebranie ob. 
Kopka z Dąbrowy Górnihzej; w  
wolnych wnioskach zab.erali glos 
ob. Kosiński Stanisław z S.emtni 
Sitko Władysław z Grodźca, se ­
kretarz ob. Stanisław Marcinkow­
ski z Dąbrowy Górniczei, zastęp­
ca sekretarza Słoma Władyjs aw 
z Dąbrowy Górniczej i członko­
wie: ob. Garłowski Wawrzyniec 
z Dobieszowic, ob. Lazar Wincen­
ty z Sączowa. Do komisj rewizyj­
nej powołani zostań: ob. Zagór­
ny Józef z Gtodźca, ob. Czerwiec 
ki Franciszek z Rogoźnik i ob. 
Łapauowski Józef z Dąbrowy 
Górniczej.

(d) Zebranie cechu m urar­
sk iego  w D ąbrowie. W dniu 23 
bm. o godz. 5 ppol. w  lokalu to­
warzystwa rzemieślniczego ul. T. 
Kościuszki 21 odbędzie s.ę zebra­
nie cechu murarskiego.

Omawiana bęti„io skrawa w y­
borów do izby rzemieślniczej wo­
jewódzkiej.

(d) Przedstw aw ien ie  w  resur  
sle. Dnia 10 grudnia w  sali resur­
sy w Dąbrowie Górniczej stara­
nie bibijotekl lm. Kołłątaja zosta­
ły odegrane przez kótko scen icz­
ne przy tej że bibljotece 2 akty 
sztuki St. Wilczyńskiego pod tytu­
łem: „od znakiem Wodnika," oraz
2 sceny z „Wesela" Wyspiańskie­
go. Wybór sztuki, zarówno jak i 
poprawna g*a amatorów, zasługu­
ją na przychylne wyróżnienie.

Idea sztuki to coraz częściej 
nurtująca społeczność pow-ojenną 
myśl o wcielenie w  życie  pier­
wiastków duchowych. Akcja roz­
grywa eię na tie watki dobra ze 
złem i wprowadza nas w  świat, 
gdzie duch obejmuje władztwo 
nad materją.

Gra amatorów była nacechowa­
na glębokiem zrozumieniem myśli 
autora, subtelnem odtworzeniem 
czołowych postaci sztuki i utrzy­
mywała widzów w podniosłym na 
stroju.

Młodej placówce, pragnącej 
szerzyć podniosłe idee i krzewić 
kult piękna wśród społeczeństwa  
należy się gorące uznanie i ży ­
czenia wytrwałej pracy na poste­
runku dobra i piękna społecznego.

(d) U jęcie  paserów . Areszto­
wano Moszka Bmmensiich i i żo­
nę jego Marjem zam. w Dąbrowie 
(Fabryczna 13), którzy kupili 9 
par obuwia, skradzonego w sk le­
pie Robakowskiego w  Sosnowcu,

R E K L A M A  

Jest dźw ignią handlu!!!
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Straszny dramat na oceanie.
Zbrodnie osza la łych  — Siedem  trupów śród załogi

„Le Solell44
W początkach h ra. wpłynął 

do portu w Hiwrze francuski pa­
rowiec „Le Soleil", na pokładzie 
którego rozegrała się na pełnem 
morzu wstrząsająca tragedja. Roz­
poczęła się ona w odległości kil­
kuset kilometrów od afrykeńskie- 
go wybrzerza. Pierwszy mechanik 
okrętowy, Henryk M ngan pod 
wpływem ataku żółtej febry, a 
prawdopodobniej od dużych da­
wek cbininv, dostał ataku szału i 
usiłował dynamitem okręt wysa­
dzić w powietrze. Na szczęście 
nabój nie eksplodował całkowicie, 
jednakże część maszyn została 
uszkodzona. Nieszczęśliwy odniósł 
przy wybuchu tak  ciężkie rany, 
iż zmarł w ciągu 24 godzin po 
usPowanym zamachu.

W kilka dui po jego śmierci, 
które przeszły wzupełnym spoko­
ju, zachorował na febrę drugi ka­
pitan statku, Kuf er i ogarmęty 
także szaleństwem wydobył nagle 
rewolwer i począł strze'ac do po­
rucznika Manfreda. Obezwładnio­
no go, jednakże kapitan postano­
wił na razie przerwać podróż i

wylądował w „Port Genti", gdzie 
prźedstawił oba nie.-zczęśliwe wy 
padki tamtejszemu konsulowi.

Konsul polecił Kuferowi na- 
tvchmiast uriac się do szpitala. 
Okręt podniósł kotwicę i wy­
płynął z portu. Lecz gdy w śród 
nocy znajdował się na pełnem 
morzu, Kufier, który zdołał w ja ­
kiś sposób przedostać się na po­
kład „Le Soleil" i ukryć się, wtarg­
nął do kajuty kapitana i położył 
go trupem od jednego strzału, po- 
czem zastrzelił również telegrafi­
stę, Cbauvin'a, zwabionego hukiem 
do kajuty kapitańskiej.

Dokonawszy tego podwójnego 
zabójstwa, Kufier wyskoczył na 
pokład, grożąc każdemu śmiercią, 
kto tylko usHował zbliżyć sie do 
niego. Po chwili jednak z dzik'm  
półprzytomnym krzykiem rzucił 
się w morze i utonął.

Podczas kilku następnych dni 
zmarło jeszcze na febrę 3 majt­
ków, zawrócono więc z powrotem 
do „Port Gentil" a stamtąd pod 
pod dowództwem nowego kapita­
na popłynięto do Havre*u.

ZYCIE 50SPGDARCZE.
W ęgie l  p o l s l i  p ś ; d i ie  do Anglii i Irlandii.

Przemysłowcy węglowi — jak 
B;ę dowiadujemy — zwrócili się 
do rządu w sprawie uzyskania 
dalszej opieki i pomocy rządowej 
dla eksportu węgla, a to ze wzglę­
du na dalsze obniżenie cen w ę ­
gla pjzez przemvsl węglowy an­
gielski na rynkach północnych. 
v Jak  wiadomo — przemysł wę­
glowy angielski, wyparty w zna­
cznej części z rynków skandy­
nawskich przez węgiel polski, 
ch ycił się cen du napingowych i 
przv ich pomocy chce pozbyć ssę 
g-oźnej dla siebie konkurencji 
przemvslu polskiego.

S irawą tą zająć się m a n a n i j -  
bliższem swem posiedzeniu komi­
te t  ekonomiczny rady ministrów.

W bolach rządowych i przemy­
słowych utrwala się pogląd, iż 
eksport węgla na rynki północne 
n e powinien być zaniechany, na­
wet w warunkach, gd> by wypa­
dło porPeść jeszcze dalsze w tym 
względzie ofiary.

Ponadto — jak s’ę dowiaduje­
my główne koncerny węglowe 
polskie nrzystępują do zorganizo­
wani a własnego tonażu, celem do­
tarcia z konkurencją węglową na 
te rynki zbytu, na których utrzy­
mują się wysokie ceny węsrla, 
a  więc pizedewszystkiem w A l- 
glji, Irlandji, oraz na rynkach 
hiszpańskim, portugalskim, algie­
rskim i t. d.

GIEŁDA.

Warszawa 21.12.
N otow ani*  n rzęd o w e:

W a rs z a w a  doi. 8 88 
N o w y - l o r f c  8.90
L o n d y n  43 32 i p ó ł—4352i je d n a  czw arta .

43,52 i p ó ł.
P a ry ż  35 10 i j* d n a  c z w a rta .
W ie d e ń  125 95 
P ra e *  26.411 <
B e lg ja  124 79 —1^4 75 
S zw alcart*  172 35 
H o la n d ja  360.52 i pó l.
Doi. W « r. pr, obi 8 88 i pó l 

T en d en c ja , m o c n e js z a .
»®/o P oż. P rem . D olar. zł. 63 50

CUKIERNIA „ 0 .  W U E S IE H U B E "
Sosnowiec, ul. Piłsudskiegi 60. Tel. 5 31

Poleca ng nadchodzące święta znane ze swej dobroci:

Własnego wyrobu strucle w kilku 
gatunkach, babki placki, serniki, (o r ­
ty oraz wielki wybór herbalmków 
i pierników na czystym miodzie.

CENY PRZYSTĘPNE. CENY PRZYSTĘPNE.
U p ra sz a  się  S z  K lije n te lę  o w c ześn ie jsze  zam ów ien ia .
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K O Ł D R Y
GOTOWE i  NA ZAMÓWIENIE 

poleca
MA5AZYN BłAWATHY

O!. m i e $ Z J ! £ $ K I
Sosnow iec, Hale „Rozwoju4* 

Na żądanie udzielamy kredytu.
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Pierniki Wróblewskiego,
Pierniki Mystkowskiego,

Pierniki Wedla,
Cukry, Czekolada,

Piękne ozdoby choinkowe z czekolady,
Figurki i niespodzianki,

Orzechy, daktyle, figi oraz Torty,
Strucle świąteczne przekładane i zwyczajne

p o l e c a
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A. K. PEUCKER — S o s n o w i e c
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GIEŁDA ZBOZOWA,
Poznań, 2112.

Notowania poznańskiej giełdy 
zbożowej są bez zmiany.

U sp o so b ien ie  s łab e .

y a y n  Q 4 « > l n u r a  w pierwszorzędnym wykeirniu iabs 
m m m  O l f  l O W j  -  sypialnie, (adEinie, gabinety -

wykonywa po cenach konkurencyjnych
W ytwórnia M e b l i

L. RUBIK, Sosnowiec-Sielec, Wronia 4.

\ S

m  
m

&  
«
&

AKCJE.
Warszawę. 21.12.

B an k  H an d lo w y  123.50
B an k  Polski 155 0 0 -1 5 5  50
B an k  P rzem  L w ó w  106.00— 106.25
B an k  Z achodn i 30 .5 9 -3 0  00
B ank  S p ó łek  Zarobk. 87.00
C ukier 7 8 0 ;—78,10
V/ęatiel 107.50 —109 00
jN obel 41.50— 12.00
, I.iipop 4 >.C(J
jM\>drze;6w  9 05—9.10
O strow ieck i 84 00—Ł5.00
Pocisk  2 65
R udzk i 5100
S ta rach o w ice  63 00—65.00 
Z aw ie rc ie  34.0)
Ż y ra rd ó w  17,00 
B rkow ski 3.70—3.75 
.H aberbusch  16200— 163.00 
M aietvski 43 00 

Tendejicjc: mocna.

n n n n n n n n n n n n n a  f l i i m o r .
Ostatni d i f ń  sorzedaży Losó« Pań- 

Loterji tia tele Dobroczynne.
Los Państw ow ej Loterji

na cele dobroczynne jest najlep­
szym pedarkiem gwiazdkowym

G łów na w y g ra n a  50.000 i ł .
Ciągnienie już dziś!

Cena całego losu zł. 8, połówki 5 
do nabycia vr największej i naj­

szczęśliwszej kolekturze
J ó z e f a  II l a w s  k i e g o

w Sosnowcu, 3 go Maja 23.
n a a a D D « a a a a a c f a

K si io w e  p .ece  p r z e n o ś n e
różnych wici- Łf E D A 
kości poleca „ n L S t M l i U J

SOSNOWIECKA
Fabryki Wyr.bóiy Cersmkznych

Sosno wiec, ulica Czarna Nr. 2 
róg Krakowskiej i ź Raja.

PRZY TABLE D’HOTE.
Jeden z gości zgarnia wszyst­

kie rzodkiewki z salaterki na swój 
talerz i zabiera się do jedzeDia. 
Na to zwraca się do niego są- 
s^td i mówi:

— Panie, my także lubimy 
rzodkiewki.

— Ale nie tak, jak ja.
W KABARECIE

— Maoiu, poco zawiązujesz su­
pełek na chusteczce?

— Zeby n e zapomnieć tej me 
lodji, którą teraz grają, proszę 
mamy.

ZGADUJ ZGADULA
— Jakże spędzacie miodowe 

miesiące?
— D jskonale! Zona gotuje, a 

ja zgaduję, co to za potrawa. Nie 
masz pojęcia, ile P ^ y  tern jest 
śmiechu.

KONKURENCJA
— Gdzie kolega pracuje?
— Nigdzie.
— A na wykłady uczęszcza 

kolega?
— Nie.

—  Ale wogóle co kolega robi?
— Nic.
— Dobre zajęcie.
— N ezgorsze, tylko duża kon­

kurencja.

S J ś t ł
kurscyjno-odżyw czy pod gw tranc]*  

praw dziw y 15 zł za 5 *g.

1 kg. ładnych prawych
g r z y f i ś w  2 0  i l

*ylKo »  sklepie
Ksńf}jXDt¥a i Jąlryczka.

c a a o o o D n ę a r r r - ’- i
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„radj n «U
Najtańsze źródło! Najtańsze źródło! ę

Odbiorniki k ry sz ta łow e  z k o n desa to ram i w ykw in t-  f
nego  w ykończen ia  z pe łną  g w a ra n c ją .  Caikow te  i

_______  in s ta lac je  odb iorcze  od  na jp ros tszych  do w ielo- §
io lam oow ych  z a k ła d a n e  p rzez  rad jo tecb n ik ó w  specjal>stów. Czę- ^  
śc i  rad jo w e  g w ara n to w an e j  jakośc i  po c e n ac h  k onku rency jnych . =

B u r a  T e c h n i c z n e  I n ż .  A N T O H I  N O W I C K I  
„ 9/ I A l  R A D J O " ,  D ą S r o w a - G ó r n i c z a

\
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^ F a c h o w e  porady . utiuuw auiu  oLum uiovuiun

ul Kościuszki 42. 
Telefon Nr. 8.

Ł adow an ie  akum ula to rów ..

O G Ł O S Z B ł S l T T a

Haoistrat miasta Sosnowca zawiadamia,
że ś c i e k ł  z posesji przylegających do ulic śród­
m ieścia—mogą być wpuszczane drogą podziemną 

do kanałów miejskich.
Ł ączen ie  poses j i  z kana łam i w inno  s ię  odbyw ać  n a  w a ru n ­

k a c h  p rzew idz ianych  p rzep isam i kana lizacy jnem i,  za tw ierdzonem i 
reskr .vo tem  W ojew ództw a z dnia  16 m a rc a  1926 r. Nr. Sm. 4259/3/11.

Bliższych  inform acji  u dz ie la  M e jsk ie  B iuro  K analizacy jne , 
u l  W spólna  11.

P r e z y d e n t
Al. B.eft. m. p.

Sosnow iec , dnia  19 g ru d n ia  1927 r.

W E Z W A N I E . C. 1459/27
Sąd Pokoju  w  Będzinie w zyw a obecnego posiadacza w ekslu  na  sumę 500 zł. 

w ystawionego przez Z ygm unta  Krawczyka w  dniu 20 lipca 1925 roku n a  zlecenie 
H erm a n a  I .audona w  Rędzinie i pła tnego w  Nakle n Notecią w  dniu 20 października 
,1925 roku, by  stawił się w  tu te jszym  Sądzie w  przeeiągu dni 60, licząc czasokres od 
dnia ogłoszę.,ia niniejszego w ezwania ,  p rzycz tm  o tatnim dniem zgłoszenia się jest 
dzień 20 lutego 1923 roku i okazał posiadany weksel. Jeśli  w  ściśle oznaczonym czasie 
posiadacz wekslu  n ie  zgłosił się do tut. Sądu i nie okaże go, Sąd  w y d a  orzeczenie 
uznające  w ekse l ten  za umorzony (Rozporząuzen:e Pana  P rezydenta  Rzeczypospolitej 
Polskiej z dn 14 listopada 1924 r. o p raw ie  w ekslowym , Lz .  Ust. Nr. 100 z dn. 21-go 
lis topada 1924 r.)

S e k re ta rz  Sądu
DŁUBAK.

Sędz ia  Poko ju
A. KATRANOWSKI.

O G Ł O S Z E N I E .

Dyrekcja Kolei Państwowych w  Werszawie
way w a  osoby, ż y c zą c e  w ydz ie rżaw ić  n a  czas  od 1 s tyczn ia  1928 r. 
n a  te rm ia  ro czn y  w zg lędn ie  d łuższy

p r z th ia ł  magazynu kolejowego Kr. 6 powierzchni 
23z,80 mtr. kw. na st. Sosnowiec

do sk ła d a n ia  o fert  ze  w skazan iem :
1. W ysokośc i  p roponow ane j  tenu ty  roczne j;
2. celu , n a  jak i  m agazyn  będz ie  użyty.
Oferfy op łacone  s tem plem  za  3 zł 50 gr. z do łączen iem  kw itu  

Kasy G ow nej D yrekc ji  (aa  D w orcu  G ównym ) lub kasy  s tacy jnej  
st. Sosnow iec  ze  z łożonego w ad jum  w  w ysokośc i  250 zł. (dw ie ­
śc ie  p ięćdz ies ią t  złotych), nadsy łać  na leży  lub w rz u c ać  w  k o ­
p e r ta c h  zap ie c zę to w a n y c h  z napisem : „O ferta  n a  p rzedz ia ł  m a ­
gazynu  Nr. 6 pow. 232 80 m tr. kw / n a  st. S osnow iec ’* do godziny 
12 ei w  południe dnia  28 g rudn ia  1927 r. do soec ja lao j  na  ten  cel 
p rze z n a cz o n e j  sk rzynk i  zna jdu jące ]  s ę w  W ydziale  E k sp lo a ta ­
cy jnym  W arszaw a, Al. Je rozo lim sk ie  Nr. 42.

P roponow ana  sum a czynszu  w in n a  być  w s k a z a n a  cyfram i 
o ra z  s ło t1.’nie.

D y rek c ja  za s t rze g a  sobie  prawdo w yboru  dz ie rżaw cy  bez  
w zg lęd u  n a  w ysokość  zao fia row ane j  ten u ty  dzierżaw nej.

U W A G A : O bow iązu jąca  ta k s a  n a  d z ie rżaw ę  tego  m agazynu  
po 1 zł. 20 gr. za  1 mtr. kw . m iesięcznie .

Oferent, k tó ry  u trzym a  się p rzy  dz ie rżaw ie  
ponosi kosz t  og łoszenia  p rze ta rgu .

Bliższych szczegó łów  zas iągnąć  m ożna w W y­
dziale Eksp loatacy jnym  pod pow yższym  ad re se m  
w godz inach  od 11 ej do 13 ej.
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N A  G W I A Z D K Ę
sabaw ek 
dzaju

A. Witkowski, 3 Maja 5.
W ielka  w y p rz e d aż  ra b a to w a  z a b a w e k  dz iec in ­

ny ch  w sze lk iego  rodza ju
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T - l  „PRZEWODNIK
3-go Maja 23.

R A D I O - T E C H N I K A
STALE NOWOŚCI ■ >• ' 

' p ę g Ę ;

NAJWttKSZVwZAGltBIUZAKlAD OPTYCZNY

OSKAR EINKORN
OPTYK SPECJALISTA

$ O S N O W I E C , r ó g 3 M ą j a
TEL.2"48 (wprost dworca kolei W W) I i . 5 i 5

B a c z n o ść ! ! ! ✓ \
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Po o trzym aniu  p ro longaty  koncesji  zaopa trzy łem  
ponow nie  mój sk lep  w  p ie rw sz o rzę d n e  gatunki 
win, w ódek , l ik ierów  i kon iaków  zag ran icznych  
i k ra jo w y ch ,  k tó re  po lecam  S zanow nej Klijenteli 

po c e n ach  konkurency jnych .

s \ Firma moja egzystuje od 1883 roku A
\ / Franciszek Raósztyn, 3 ilaja 11

4B«BBBBBBBBBBBa9BBt BBMaaaN«aNa«3aa<eeiiaiaaaaaeaaB*s«e«aac9aaai»eaS3aaKefa»a,

M. MER1M, Sosnowiec, Modrzejowska 2 2
p o leca  n a  św ię ta

w  w ie lk im  w yborze  bieliznę m ęską , dam ską, pończochy, 
ska rpe tk i ,  sw etry , pu low ery , k am ize lk i  w ełn iane , b ie ­

liznę" Dr. J i ig e ra  i t. d.
oraz nadzwyczajna okazja na  święta

■ Tylko 11 zł.

s

I Tylko 11 zł. k o s iu te ,  k rawat,  spinki ria 
m ank ie tów , 3 chusteczki, 

1 Sara ska rpe tek
* * < i i i « i» t i i a a i i> in a i ) iK a 9 « K iK u t i i 3 a M t  i i t i i i H u i i M M u t i n i m t '  s u s a :  s*

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
5ii«rtor Michalik zgubi* wyciąg/, ks-ąglu-W

D n c n o o a o a a a o a o D a D D D a a a a o a o a a a

Zginął piss maści bi łej i źóitym uchem. 
Takowego prósz- o'lprowsdzx do Mv- 

stka w Dąbrowie ul. Labęd.ka 6, za wy­
nagrodzeniem.

idnośn wvdanv vv Grodźcu i k/.rtę re- 
j c s r r a c y  n;, w y d a n ą  v. V . k  U S o s n o w i e c  
iłdwoianie. ł'rzeprft//fni pv Alinę Dzie- 
*# więrą za uiD'/e-- e jej na z-ba wis w 
Macz 'm li ii 5 11 i~i *"■ * w Ni. mesrh w 
dn u 27 kwiet na, Koziui owsti.

Druk. „E xp resu  Z ag łęb ia"  Sosnowiec, ul. Teatralr .a , tei. 4 9-1


